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A R C H I T E K T 
PISMO O ARCHITEKTURZE, BUDOWNICTWIE 

I PRZEMYŚLE ARTYSTYCZNYM 
ROK 1922. ZESZYT 5. 

N A J N O W S Z E PRĄDY W A R C H I T E K T U R Z E . 

(Ciaj; dalszy). 

R. F . Niemiecką sztukę stosowaną i a r ch i ­
tekturę o w y c h czasów charakteryzowała w ie r ­
ność c z t e r em p r z y k a z a n i o m : i ) p ros to ty , 
2) rzeczowości, 3) konstruktywności i 4) zgo­
dności f o rmy z c h a r a k t e r e m materjału i te­
c h n i k i , z espo l en i e jej z techniką i s zukan i e 
n o w y c h f o rm. Ponieważ nie było j eszcze ża­
d n y c h t y p o w y c h f o rm nowe j wówczas s z t u k i , 
powstały za tem f o rmy i n d y w i d u a l n e . J e d n a k 
m i m o w i e l k i c h różnic i n d y w i d u a l n y c h po­
szczególnych dzieł, twórczość szła w k i e r u n k u 
nowe j lecz i n i em i eck i e j s z t u k i . S z t u k a ta 
w s w y m za l edw i e 3o- le tn im okres i e , p r ze two ­
rzyła całe wnętrze n i e m i e c k i e g o d o m u i ar­
chitekturę mias t . I s tn ien ie swo je z a d o k u m e n ­
towała całem mnóstwem poważnych dzieł. 

J e d n a k s z tuka ta n ie wytworzyła s t y l owe j , 
zwar te j całości, n ie ugruntowała j edno l i t e j 
k u l t u r y a r t y s t y c zne j . N o w a s z tuka n ie zdo­
łała zastąpić ut racone j je­
dno l i t e j t radyc j i w a r c h i ­
t ek turze . D o b r e m było to 
i t amto , coraz t rudn ie j 
zaś było o j edno l i t e pod­
s t awy twórczości oraz są­
du i k r y t y k i . 

Spostrzeżono, iż racjo­
na lne p r z y k a z a n i a , rze­
czowości , użyteczności 
etc. n ie mogą w y t w o ­
rzyć j edno l i t e j spójni d l a 
twórczości a r t y s t y c zne j . 
W s z y s t k i e cz te ry w a r u n ­
k i mogły być wypełnio­
ne, a m i m o to dzieło mo-

P o z a spełnieniem tychże wymagań istnie je 
całe mnóstwo możliwości, którym brakowało 
opa r c i a . 

Ocknięto się. D u s z e artystów, t y c h naj­
bardz ie j »modernistycznych« powracały okrę­
żną drogą do punktów, z których wyszły. 

Zbliżono się z p o w r o t e m do czasów zer­
wane j j edno l i t e j t radyc j i a r ch i t ek ton i c zne j — 
do początku X I X w i e k u . Wymagają tu pod­
kreślenia twórcze i t eo re tyczne usiłowania 
F . Os t endo r f a . 

Zaznaczyć j e d n a k należy, iż cały ten ruch 
m o d e r n i s t y c z n y , tak w s w y c h początkach 
o p l w a n y , poważnie odświeżył atmosferę 
i dzieła zwolenników t radyc j i , które zna ­
c zn i e zyskały na świeżości. 

II. 

W r a z z b r z e m i e n i e m u p a d k u e p o k i mło­
dego c e sa r s twa n i e m i e c k i e g o przeżywają 

N i e m c y ogólno - europe j ­
s k i k r y z y s k u l t u r a l n y . N i e 
da się przemilczeć, iż wo j ­
na , r ewo luc j a są zewnę-
t r z n e m i , b o l e s n e m i s y m ­
p t o m a m i p o w s t a w a n i a 
n o w e g o c z a s u , n o w y c h 
pojęć o życiu i n o w y c h 
wartościach. 

M i m o w s z e l k i e t r u ­
dności starają się N i e m ­
cy p r o g r a m o w o dojść do 
potęgi w d z i ed z in i e d u ­
c h a s z t u k i i a r c h i t e k t u r y . 
A r c h i t e k t u r a , ogran iczo­
na b r a k i e m r e a l n y c h za-

Z konkursu na grobowiec dla 22 pomordowanych w Złoczowie. 

gło nie b y c dziełem s z t u k i . w. Grzymaiski . d a n ' s z u k a i ch poza re 
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alną potrzebą. A r c h i t e k c i pragną znaleźć u j ­
ście d l a swej twórczości w p l a n o w a n i u w i e l ­
k i c h i d e a l n y c h projektów, ponad miarę real­
n y c h po t r zeb . 

P r z e d s t a w i o n e pop r z edn i o prądy w a r c h i ­
t ek tur ze wchodzą coraz głębiej w łożyska 
t radyc j i , szukając zarazem związku z epoką 
w r z e c z o w y m rozwiązywaniu s p o d z i e w a n y c h 
zadań obecnego c zasu . P o d wp ływem A m e ­
r y k i o raz na sku t ek ogólnie z n a n y c h potrzeb 
m i e s z k a n i o w y c h , powstają ideje domów w i e ­
żowych, kilkudziesięciopiętrowych. Powstało 
już w i e l e projektów tychże domów d l a ró­
żnych mias t n p . B e r g a d l a Wrocławia, B . 
M a h r i n g a , O . K o h t z a , K r e i s s a d l a B e r l i n a , 
J . R e u t e r a d l a C h a r l o t t e n b u r g a , n a w e t d l a 
P a l e s t y n y E , S c h m a r j e i w i e l e i n n y c h . 

J e d n a k i te rea lne poniekąd zagadn i en ia 
c zasu n ie zdołały dać ide jowej spójni obecnej 
a r c h i t e k t u r z e . Dzięki p racy i wysi łkom ca ­
łych s tu l e c i zbliżyła się k u l t u r a mater ja l i s ty -
c z n a do g ran i c , poza którymi głucha p u s t k a — 
l u b . . . cała głębia możliwości, po przez które 
niema ona mocy stworzenia — drogowska­
zów ... 

N a g r a n i c y do t y chc zasowe j twórczości ar­
ch i t ek t on i c zne j i w i z y j n y c h pogłębień s to i 
H a n s P o e l z i g . S t a n o w i o n poniekąd przejście 
do z b u d z o n y c h już n a j n o w s z y c h usiłowań 
»mlodej architektnry«. 

W y z n a w c y tejże młodej a r c h i t e k t u r y 
w N i e m c z e c h wykazują, iż s z t u k a , opar ta na 
do t y chc zasowe j estetyce, ma zamknięte mo­
żliwości r o z w o j o w e . Pragną tedy przeskoczyć 
cały ten m u r do t y chc zasowe j ku l tu r ) ' , a gdy 
to t r u d n o , to p r zyna jmn ie j rozbić do t y chc za ­
sową, a w ięc — precz z e u r o p e j c z y k i e m ! . . . 
P r e c z z wszelką powagą i uczonością, precz 
z d o r y c k i e m i , jońskiemi czy k o r y n c k i e m i słu­
p a m i , p recz z pretensjonalnością fasad. N i c 
n iechaj n ie pozos tan ie z d o t y c h c z a s o w y c h 
pojęć p r zes t r z en i , k u l t u r y na r odowe j i s t y l u . 
D o t y c h c z a s o w e szkoły, akademje w i n n y być 
rozpędzone, a poważne p e r u k i p ro f esorsk i e 
n i e c h służą, j a k o piłki do z a b a w y . Śmierć 
w s z e l k i e m u a u t o r y t e t o w i ! 

W o d d a l i w s c h o d z i słońce . . . P o trzykroć 
n i e c h będzie p o z d r o w i o n e nasze państwo, 
p o z b a w i o n e p r z y m u s u . N i e c h będzie pozdro­
wioną w s z e l k a jasność, czystość i p r o m i e n i e 
przeźroczystego kryształu. 

S z k l a n a , kryształowa a r c h i t e k t u r a m a n a m 
dać nową kulturę — w e d l e twierdzeń a r c h i -
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tektów tej g r u p y . Żadne n o w e w y n a l a z k i , 
an i t e chn i c zne ułatwienia n ie będą w s tan ie 
tego uczynić, lecz u c z y n i to s zk l ana a r c h i ­
t ek tu ra . B u d o w a n i e ze szkła zada ospałości 
europe jsk ie j — budzące pchnięcie. B u d o w a ­
nie n a s z y c h mieszkań, domów l u d o w y c h ze 
szkła n ie j es t w na jmn i e j s z ym s t o p n i u bar­
dziej n i e p r a w d o p o d o b n e , j a k b u d o w a n i e z w y ­
palonej g l i n y , cegły, k a m i e n i a l ub d r z e w a . 
Trudności t e chn i c zne mają r z ekomo dać się 
w j edne j c h w i l i pokonać. 

C o j ednak pociągać ma nas k u tejże ar­
ch i t ek tu r z e ? 

A r c h i t e k t u r a kryształowa ma przynieść ze 
sobą europejską duchową rewolucję, która 
z m i e n i o g r a n i c z o n y c h , próżnych n i e w o l n i ­
ków p r z y zwyc za j en i a w c zu jnych , j a s n y c h 
i s u b t e l n y c h l u d z i . 

C z y to w ce lu postępu? N i e , gdyż ten 
n ie is tn ie je , lecz bogac two subtelności jest 
zawsze pożądane. 

Żaden materjał n ie przezwycięża tak ma -
terj i j a k szkło. Ze w s z y s t k i c h materjałów bu ­
d o w l a n y c h , działa ono najbardz ie j e l emen­
ta rn i e . 

Słusznie europe j c zyk bo i się a r c h i t e k t u r y 
szk lane j , j a k o czegoś, co może zepsuć jego 
leniwą wygodę. T o j e d n a k jest jej zaletą, 
gdyż europe j c zyk m u s i raz wreszc i e być wy­
r w a n y m ze swego w y g o d n e g o leża. S z k l a n a 
a r c h i t e k t u r a zbu r z y b e zduszny bezwład l en i ­
we j dobroduszności, w której w s z e l k i e war ­
tości tępieją, na tomias t w n o s i ze sobą stan 
jasne j świadomości, śmiałej i a k t y w n e j , oraz 
możliwość t w o r z e n i a ciągle n o w y c h , piękniej­
s z y ch wartości. 

Kryształ j es t przeźroczysty i kanc i a s t y , 
a le w s w y m u ta j onym bogac tw i e łagodny 

_i s u b t e l n y — t a k i m więc s tan ie się n o w y 
europe j c zyk . Wówczas miłość stanie się mnie j 
miłością człowieka do człowieka, lecz u m i ­
łowaniem n i e zmie r zonego świata, którego 
cząstką jest każda is to ta . 

C z a s y te j e d n a k są j eszcze da l ek i e . J e ­
szcze żyje d a w n y europe j c zyk w E u r o p i e . 
W o b e c tego pozostaje n a m z utęsknieniem pa­
trzeć na wschód . . . S z t u k a w s c h o d u jest 
cenną, ponieważ n ie znała k l a s y c y z m u . 

(c . a . .,.). 

W . E . W i e l ka Rewolucja i jej ostatni etap 
»Wiosna Ludów« z lat 46. 1 48. otworzyła dla 
wszystkich na oścież wrota publicznego, po­
wszechnego i bezpłatnego nauczania, uważając 
je za dobro należne każdemu. Od tego czasu 



u c z e l n i e a w ślad za n i e m i p u b l i k a c j e n a u k o w e , 
zwłaszcza h i s t o r y c z n e nabrały tego d l a życia 
i ukształcenia myśli człowieczej rozstrzygającego 
z n a c z e n i a , j a k i e do t y chc zas mają. 

W a r c h i t e k t u r z e do onej p o r y istniały dzieła 
n a u k o w e począwszy od W i t r u w i u s z a , p o p r z e z 
Vignolę a skończywszy n a z b i o r a c h w z o r o w y c h 
zdjęć a r c h i t e k t o n i c z n y c h pomników R z y m u i G r e ­
c j i , d o k o n a n y c h p r z e z Francuską Akademję w R z y ­
m i e , założoną j e s zc ze w X V I I w i e k u : było to je­
d n a k dostępne t y l k o j e d n o s t k o m szczególnie u -
z d o l n i o n y m l u b okazującym cona jmn i e j szcze­
gólny zapał do s z t u k i : zresztą podnietę i pogłę­
b i en i e w i e d z y c z e r p a n o w podróżach zwłaszcza 
do Włoch , gdz i e w y k o p a l i s k a P o m p e i i H e r c u -
l a n e u m , p r o w a d z o n e o d 1748 r . dawały nową 
podnietę ( E m p i r e ) . O d połowy j e d n a k X I X w i e k u 
dzieła i p u b l i k a c j e stanowią podstawę wykształ­
c en i a a r c h i t e k t o n i c z n e g o w związku z c o r a z to 
g r u n t o w n i e j s z e m i b a d a n i a m i i zdjęciami dzieł 
m i n i o n y c h e p o k . 

W r . i836 ukazało się w dwóch równocze­
s n y c h w y d a n i a c h dzieło L e t a r o i i i l l y ' e g o : Ed i f i c e s 
de R o n i e modernę etc . a w r. 1868 V i o l e t t le 
D u c a D i c t i o n a i r e r a i s o n n e e t c , d w a e p o k o w e 
dzieła, które obiegły całą Europę. F r a n c u z i u w a ­
żali i dotąd uważają je (wespół z i n n e m i mistrzów 
i p i s a r z y j a k P a l l a d i o , V i g n o l a , M a n s a r t , S e r l i o , 
de L o r m e i td. ) za j e d n e z p o d s t a w studjów a r c h i ­
t e k t o n i c z n y c h , N i e m e j ' zaś za podręczniki, z któ-
r y c h b y można o d r a z u c ze rpać . . . n i e r a z b e z k r y ­
t y c zn i e . 

W r y w a l i z a c j i z F r a n c u z a m i (zwłaszcza po 
zwycięskiej w o j n i e z r. 1871) s p o w o d o w a l i o n i 
p r a w d z i w y po top t a n i c h p u b l i k a c j i a r c h i t e k t o n i ­
c z n y c h , c zasem c e n n y c h , ale w przeważnej l i c z b i e 
podręcznikowych, d r o b i a z g o w y c h a nawe t zby t 
często o płaskim pojęciu r z ec zy , a więc s z k o d l i ­
w y c h , w y d a n o nad to mnóstwo » formenschatzów« 
bez s y s t e m u i w y b o r u , którymi z a l a n o swo j e 
b i u r a a r c h i t e k t o n i c z n e , bojkotując równocześnie 
w y d a w n i c t w a f r a n c u s k i e . N a d o m i a r złego wtło­
c z o n o architekturę w p o l i t e c h n i k i między z a w o d y 
ściśle t e c h n i c z n e , z a w o d y młode, pełne e x p a n z j i , 
pragnące więc wyłącznego p r z e w o d n i c t w a w życiu 
narodów i t a m o n a p r a w i e marniała. 

Zupełnie i n n e s t o s u n k i panowały w e F r a n c j i : 
s tud ja opa r t o o wspaniałe zdjęcia A k a d e m j i F r a n ­
c u s k i e j w R z y m i e w y d a n o b a r d z o poważne m o ­
nogra f i e j a k : pałaców Watykańskich, pałaców 
F o n t a i n e b l e a u , T r i a n o n i t d . , p u b l i k o w a n o t y l k o 
w z o r o w e współczesne b u d o w y i s y s t e m a t y c z n e 
d y k c j o n a r z e (Raguene t ) , p o z o s t a w i o n o j e d n a k ar­
c h i t e k t u r z e zupełną niezależność od i n n y c h z a w o ­
dów i u c z o n o lep ie j acz ściślej ; t a m też n i e po­
t r z eba było wywieszać n o w y c h r z e k o m o haseł p r o ­
s to ty , szczerości, konstruktywności, zgodności for­
m y z c h a r a k t e r e m materjału i techniką, bo tego 
w s z y s t k i e g o u c z o n o już w s z k o l e , t a m też n i e po­
wstawały secesje . Ń iewolna P o l s k a n i e o d g r y ­
wała żadnej c z ynne j r o l i , szła s z l a k a m i racze j 
N iemców niż Francuzów, podczas g d y R o s j a n a ­
śladowała Francję. 

N a początek X I X w . padają c e n n e b a d a n i a 
a r c h i t e k t u r y g r e c k i e j przedsiębrane p r z e z A n g l i ­
ków S t u a r t a i Reve t t a T o w . Dil letantów, F r a n c u -
zó.w Desgode t z ' a H i t t o r f a Q u a t r e m e r e de Q u i n c y 
i t d . w ślad za n i m i i N i emców. N a p o d s t a w i e t y c h 
badań p r z e z krótki czas panował w N i e m c z e c h 
i F r a n c j i n e o h e l l e n i z m , j a k o próba p o w r o t u do 
rozwiniętych f o r m b u d o w l i ateńskich, pojęta o d ­
p o w i e d n i o do umysłowości t y c h ras : p r z e z F r a n ­
cuzów j a k o i c h a p l i k a c j a do n a j n o w s z y c h k o n ­
s t r u k c j i ( P a l a i s de l a J u s t i c e w Paryżu) , p r zez 
N iemców, j a k o powtórzenie całych b u d o w l i ( B r a n -
d e n b u r g e r T o r w B e r l i n i e , B u r g t o r w W i e d n i u 
i w . i.). W c z a s u z n a n o , że n i e tą drogą d o c h o d z i 
się do s t w o r z e n i a n o w e g o w y r a z u w a r c h i t e k t u ­
rze , bo też s t u d j u m a r c h i t e k t u r y g r e ck i e j do czego 
i n n e g o służy... N a drugą po łowę w i e k u X I X pada 
»prostujący drog i « wp ł yw R u s k i n a , n a d e w s z y s t k o 
w j ego dz i e l e »Seven L a m p s o f A r c h i tekturę (lSSo)*!1) 
zazdrośnie p r z e z Ang l ików wyłącznie d l a i c h wła­
snego użytku t r z y m a n e m »pod korcem« , a opar-
t em o umiłowanie średniowiecznej a r ch i t ek tu r } ' 
l o m b a r d z k i e j , roztrąbionem i na a t o m y r o z p r o s z -
k o w a n e m do użytku »maluczkich« w N i e m c z e c h 
p r z e z M u t h e s i u s a . 

Myślę, że t y m poglądem n a sposób kształce­
n i a się w s z k o l e i po za szkołą w E u r o p i e ro z ­
s ze r zy się tło »najnowszych prądów w a r c h i t e k ­
t u r z e * ściśle biorąc n i e m i e c k i e j . 

N O W A Z A S A D A W 

P a r y s k i a r c h i t e k t A u g u s t y n R e y r o z w i j a w obszer ­
n y m a r t y k u l e p i s m a »L 'Arch i tec ture « z 10 m a r c a b. r. 
nową zasadę, którą p r a g n i e mieć zastosowaną w p l a ­
n a c h r o z b u d o w y mias t , a którą przedłożył był na mię­
d z y n a r o d o w y m kongres i e antigruźliczym w W a s z y n g t o n i e 
w- r . 1908. 

P o w s z e c h n i e u z n a n e m jest ko r z y s tne d z i a ­
łanie słońca na z d r o w i e człowieka, a w ięc 
na zdrowotność o s i ed l i , t y m c z a s e m dotąd 
nie ujęto n a u k o w o , w j a k i sposób możnaby 
wyzyskać tę korzystną własność p r o m i e n i 
słonecznych. B a d a n i a wykazały, że z wyjąt­
k i e m może W a s z y n g t o n u , założonego 1790 
przez L a n f r a n c a i k i l k u (może p r z y p a d k o w o ) 
k o r z y s t n i e założonych placów w s t o l i c ach 
j a k n . p. P l a c e de l a C o n c o r d e w Paryżu, 
n igdz i e n ie p r z e p r o w a d z o n o s y s t ema t y c zn i e 
zasady z w r a c a n i a budynków k u pełnemu 

B U D O W I E M IAST . ) 

słońcu i o d p o w i e d n i e g o k i e r u n k u u l i c w s t ro­
n y świata. 

Należałoby dążyć do tego, aby w s z e l k i e 
o t w o r y b u d y n k u w y s t a w i o n e były na bez­
pośrednie p r o m i e n i e słońca przez cały r ok 
na jmnie j przez pół d n i a . O d n o s i sie to prze-
d e w s z y s t k i e m do o tworów p o k o i s y p i a l n y c h , 
a w d a l s z y m ciągu do z a n i e c h a n i a zamknię­
t y c h podwórców i zastąpienia i ch nawe t k u 
u l i c o m zwróconymi, o b s z e r n y m i , k u światłu 
i p o w i e t r z u o t w a r t y m i pełnymi z i e l en i po­
dwórcami, co na widoczną korzyść z m i e n i ­
łoby wygląd n a s z y c h j e d n o s t a j n y c h i n u ­
d n y c h u l i c . 

1 »S i edm l a m p architektury« pa t r z s t reszczen ie 
A r c h i t e k t 1902 i 1903. 
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P r z y zakładaniu i regulac j i miast należy 
o b o k i n n y c h , mających na względzie dobrą ko­
munikację, uwzględnić 3 ważne c z y n n i k i : 
l ) natężenia oświetlenia słonecznego, które 
jest zależne od średniorocznego kąta, j a k i 
tworzą p r om i en i e słoneczne z płaszczyzną 
poziomą każdej miejscowości, a który na 
równiku w y n o s i 90 0 na b i egun i e o° ; 2) wy ­
sokości budynków, które się wahają między 
8 a 21 m ; 3) k i e r u n k u i szerokości dróg pu­
b l i c z n y c h , szczegółów budynków odnośnie do 
położenia otworów, podwórz i d r o g i , jaką 
przebiegają p r o m i e n i e słoneczne w ciągu d n i a . 

Wziąwszy za podstawę 3 kategor je budo­
w l i mające: 

1) 8 m wysokości (par ter w z n i e s i o n y 1 m 
nad ziemią i 1 piętro) , 

2) l5 m wysokości (parter i 3 piętra), 
3 ) 21 m wysokości (par ter i 5 pięter) 

i k i e r u n k i u l i c 
a) z Północy k u Południowi 
b) tworzących kąt 3o° z k i e r u n k i e m pół-

nocno-południowym, 
c) tworzących kąt 45° z k i e r u n k i e m pół-

nocno-południowym, 
d) z Z a c h o d u k u W s c h o d o w i , 
należ) ' dążyć do tego, aby pods t awa każ­

dego z powyższych kategor j i budynków 
oświeconą była w d n i u 21. g r u d n i a przez 
godzinę i 20 m i n u t . 

Z powyższych rozważań wypływa również, 
że u l i c e o k i e r u n k u Północno-Południowym 
mogą mieć mogą znaczn i e mniejszą szerokość, 
podczas gdy u l i c e o k i e r u n k u Z a c h o d n i o -
W s c h o d n i m będą potrzebować znaczne j , u l i c e 
zaś o pośrednieh k i e r u n k a c h będą potrzebo­
wać pośredniej szerokości. W ten sposób bę­
dz ie można uzyskać m i e s z k a n i a hyg i en i c zne . 

Jeśli pełne oświetlenie słońcem b u d y n ­
ków m i e s z k a l n y c h m a pierwszorzędne zna­
czen ie d l a hig jeny m i e s z k a n i a , a więc całego 
mias ta , to d l a budynków p u b l i c z n y c h , mo­
numentów wsze l k i e go rodza ju rozs t r zyga ono 
o k o r z y s t n e m wrażeniu, j a k i e i m się należy, 
a t r zeba powiedzieć, j a k i e się r z adko spo­
t y k a ; oto k i l k a d o b r y c h przykładów: k o l u m ­
nada i pałac S a s k i i B r u h l o w s k i , Łazienki, 
S u k i e n n i c e , p o m n i k M i c k i e w i c z a w K r a k o ­
w i e , pałac pod Krzysztołory, l w o w s k a po l i ­
t e c h n i k a , c e r k i e w Św. J u r a — k i l k a z łych: 
pałac N a m i e s t n i k o w s k i , p o m n i k M i c k i e w i c z a 
w W a r s z a w i e , z amek królewski w W a r s z a ­
w i e i na W a w e l u , g m a c h S e j m o w y we L w o ­
w i e , kościół M a r j a c k i w K r a k o w i e . 

W zeszyc ie tegoż p i s m a z 1 0 m a j a b . r. J . F o r m i g e 
p o p i e r a w y w o d y A . R e y ' a w y w o d e m h i s t o r y c z n y m n a ­
stępującej treści: 

Założenie m i a s t a u R z y m i a n rozpoczynało się ce re -
monją religijną, do której przywiązywano szczególną 

Projekt zakupiony. 
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w a g ę : a u g u r po z b a d a n i u p r z e p o w i e d n i , stawał pośrodku 
t e r enu przyszłego m i a s t a zwrócony twarzą na wschód, 
p r zezco ustalał k i e r u n e k u l i c y g łównej decumanus ma-
ximus d o której p r o s t o p a d l e a więc z północy na po ­
łudnie biegła d r u g a cardo nut.vi mus. Cały t e ren dz ie ­
l ono następnie u l i c a m i równolegtemi d o t y c h dwóch g łó­
w n y c h kierunków tak , że poszczególne działki i p o d 

K O O P E R A T Y W A 

wórza zwrócone były t ak s a m o k u słońcu j a k g łówne. 
W T i m g a d b o k i t ak i e j działki mierzyły 70 stóp (około 
20 m) , u l i c a o d w s c h o d u na zachód mierzyła 40 stóp, 
zaś ta z północy n a południe 20 stóp szerokości, co o d ­
p o w i a d a wyżej p o d a n y m z a s a d o m p. R e y a i d o w o d z i j e ­
szcze raz jaką to skarbnicą w i e d z y n i e t y l k o t eore tyczne j 
lecz i p r a k t y c z n e j jest s t u d j u m a n t y k u . 

M I E S Z K A N I O W A . 

Z końcem r o k u 1919 podałem k i l k a u w a g o po t r ze ­
bie w z n o w i e n i a r u c h u b u d o w l a n e g o przez budowę do ­
mów c z y n s z o w y c h P r z e d s t a w i o n y wówczas p r z e z emn i e 
p i o j e k t nie przyszedł d o s k u t k u , gdyż z m i a n a k o r o n na 
m a r k i d o k o n a n a po u p a d k u M i n i s t e r s t w a P a d e r e w s k i e g o 
przez następny rząd G r a b s k i e g o spowodowała w i e l k i 
k r y zys f i nansowy w Małopolsce, a s a m zaś p r o j e k t o i l e 
został p r z y c h y l n i e przyjęty przez społeczeństwo i i n s t y ­
tucje f i nansowe naszego m i a s t a , n ie doznał p o p a r c i a ze 
s t r o n y rządu i g m i n y m i a s t a K r a k o w a . 

Dziś jednakże r u c h b u d o w l a n y , p o m i m o t r u d n y c h 
warunków f i n a n s o w y c h i w z r o s t u kosztów materiałów 
i r o b o c i z n y ożywił się n i eco w K r a k o w i e . Stawiają się 
duże g m a c h y p u b l i c z n e , na w i e l u d o m a c h powsta j e t r zec ie 
piętro, a l e m i m o to b r a k mieszkań ciągle w z r a s t a . N i e ­
j e d n o przedsiębiorstwo nie może rozpocząć s w y c h c z y n ­
ności n ie mając l o k a l u , a T o w a r z y s t w a a k c y j n e , b a n k i 
n i e mogą pomieścić urzędników z i n n y c h części k r a j u 

• »Czas« z dnia 10. X I , 20. X I i 3o. X I . 1919. 

s p r o w a d z o n y c h . W d o b i e obecne j , g d y na jmn i e j s z y d o m 
kosz tu je kilkadziesiąt mil jonów, t r u d n o jest średnio­
zamożnemu człowiekowi przystąpić s a m e m u d o b u d o w y 
d o m u . Szukając r a d y na ten s tan rzeczy , sądzę, że dziś 
należy budować w t a k i sposób, by można było się stać 
właścicielem m i e s z k a n i a , którego się po t r zebu j e . 

Rząd p o p r z e d n i wniósł j ak w i a d o m o d o s e j m u p r o ­
jekt n o w e l i tworzącej w i e l k i f undusz k i l k u n a s t o m i l j a r -
d o w y d l a p o p a r c i a r u c h u b u d o w l a n e g o . Rząd byłby 
skłonny dać z r z e s z en i om m i e s z k a n i o w y m Juże k r e d y t a 
dochodzące d o 8o°/0 wartości b u d o w y na d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h p r o c e n t o w y c h i a m o r t y z a c y j n y c h . P r o j e k t t en 
został już przez komisję przyjęty, m i e j m y nadzieję, że 
n o w y rząd dołoży starań, aby tę ważną sprawę p o m y ­
ślnie załatwić. Kraków nie może pozostać w ty le , w i ­
n i en się przygotować by skorzystać z d o b r o d z i e j s t w a 
tego p r o j e k t u . W tej myśli p r z e d s t a w i a m w krótkich z a ­
r y s a c h p r o j e k t k o o p e r a t y w y m i e s z k a n i o w e j sądząc, że 
ogó ł t y m pomysłem się za in te resu je . 

A b y rzecz postawić p r a k t y c z n i e , przystąpiłem d o 

II nagroda. Konkurs na budowę Okręgowej Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Krakowie. .1. Piątkowski. 
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t r a k t o w a n i a z gminą m . K r a k o w a o nabyc i e g r u n t u 
i muszę powiedzieć, że t y m r a z e m znalazłem n a d z w y ­
cza jne p o p a r c i e u m i a r o d a j n y c h czynników. 

G m i n a m . K r a k o w a jest skłonna oddać p o d budowę 
pas g r u n t u na p l a c u Jabłonowskich na wy ­
l o c i e u l i c y G a r n c a r s k i e j długości około 90 
m szer. 25 m mierzący około Goo sążni k w . 
Cała fasada mających tu powstać b u d y n ­
ków orjentowaną j es t k u południowi. 

P a r t e r byłby p r z e znac zony na b i u r a , sk l e ­
py i mnie j s ze w a r s t a t y ; 1, II i III p. na m i e ­
s z k a n i a o d 2 do 3 i 4 p o k o i z kuchnią 
i przynależnościami, os ta tn i e piętro t. zw . 
m a n s a r d y byłyby p r z e znaczone na poko j e 
k a w a l e r s k i e . 

T o rozwiązanie c z y n i zadość w s z e l k i m 
p o t r z e b o m . B i u r a i s k l e p y są niezbędne d l a 
n o w o powstałych przedsiębiorstw, m i e s z k a ­
n i a w l i c zb i e około 2.5 będą za raz r o z eb rane 
przez przemysłowców, kupców, b a n k i i przez 
T o w a r z y s t w a akcy jne . C o do poko jów k a ­
w a l e r s k i c h to będą one służyły t y m s a m y m 
s f e r om l u b młodzieży uczęszczającej d o n a s z y c h u c z e l n i . 

K w e s t ja f i n a n s o w a p r z e d s t a w i a się j a k następuje: 
według obliczeń j e d e n pokój kosztować będzie w k a p i ­

ta le około 2 mil jonów; 
członek zrzeszen ia za ­
mawiający j e d e n l ub 
więcej p o k o i składa 
25" '„ tej s u m y w 2 r a ­
t a c h a m i a n o w i c i e 5o 
tysięcy M k p . p r zy w p i ­
s a n i u się na członka, 
resztę 450.000 M k p . , 
a to za każdy pokój , 
s k o r o s t owa r z y s z en i e 
we jd z i e w życie, p o 
o t r z y m a n i u p r o m e s y 
n a pożyczkę. Pożyczkę 

J M • m—jfJ a e o * t . L a l . ?5°/, c z y l i i,5oo.ooo o d 

p o k o j u spłaci członek 
z r zeszen ia w 3o d o 40 
l a t licząc 4°/0 j a k o o-

k.aą jaEJ~«rf p r o c e n t o w a n i e , 1%, na 
amortyzację, a l°/o na 
kosz t a a d m i n i s t r a c y j ­
n e r a z e m 6°/0> a z a t e m 

za 1 pokój w y p a d n i e prócz już wyłożonych 5oo 000 M k p . 
r o c zn i e 90.000 M k p . c z y l i miesięcznie 7.5oo M k p . , z a ­
mawiający więcej u b i k a c y j może ła two sob ie obliczyć 
k o s z t a i t a k : m i e s z k a n i e składające się z 3 p o k o j i i k u ­
c h n i , p r z e d p o k o j u , łazienki, W . C , spiżarki, p o k o i k u d l a 

Plan sytuacyjny 

Plan I piętra. 

służby, reprezentu je za t em 4 u b i k a c j e , kosztowałoby m i e ­
sięcznie 3o.ooo M k p . prócz wyłożonych 2 , 0 0 0 . 0 0 0 M k p . 

Należałoby j eszcze d o d a t k o w o wziąć w rachubę k w e -
stję g r u n t u . Ponieważ s p r a w a n ie j es t j e s zcze załatwioną, 

prze to t r u d n o podać dokładne cy f ry O s t a ­
teczne p e r t r a k t a c j e z gminą 111 K r a k o w a 
mogą być p r z e p r o w a d z o n e d o p i e r o wówczas, 
gdv pożyczka /. f u n d u s z u m i e s z k a n i o w e g o 
będzie załatwiona. Z góry j e d n a k można 
przewidzieć, że kos z t a g r u n t u wyniosą mn ie j 
niż I0°/o kosztów b u d o w y . Zresztą g m i n a 
m . K r a k o w a we własnym interes i e pójdzie 
na rękę koope ra t yw i e , - która budując n o w e 
d o m y z w o l n i w mieście około 5o s t a r y c h 
mieszkań. 

Rząd już przygotował r a m o w e s ta tu ty 
d l a k o o p e r a t y w m i e s z k a n i o w y c h 2, których 
należy się trzymać, jeśli się chce korzystać 
z pożyczki n a t ak d o g o d n y c h w a r u n k a c h . 

Każdy członek k o o p e r a t y w y będzie wła­
ścicielem m i e s z k a n i a przez n i ego zajętego 
i to p r a w o p r z e c h o d z i na jego s p a d k o b i e r ­

ców, jednakże będzie on musiał się stosować d o s t a tu tu 
u c h w a l o n e g o przez ogólne z g r o m a d z e n i e 

P o z a tern t w o r z e n i e k o o p e r a t y w m i e s z k a n i o w y c h 
p r z y c z y n i się s k u t e c z n i e d o z w a l c z e n i a p a s k a , j e dne j 
z największych p l a g dz i s i e j s zych czasów. 

Z d a j e się, że p r o j ek t n in i e j s zy o p i e r a się na z d r o w y c h 
p o d s t a w a c h , a jeśli 
s e jm u c h w a l i jeszcze 
w t y m r o k u n o w e l e \ , T .... - - i . - . . . , - . ,7, t i l 

o f u n d u s z u m i e s z k a - IHEl 
n i o w y m można będzie 
przystąpić d o b u d o w y 
już na wiosnę r o k u 
przyszłego. 

M a m nadzieję, że 
p i e r w s z a p r o j e k t o w a ­
na k o o p e r a t y w a w K r a ­
k o w i e do jdz i e d o s k u t ­
k u i będzie zachętą 
d l a d a l s z y c h p o d o ­
b n y c h przedsięwzięć 
w n a s z e m mieście. N i e 
mając p r e t ens j i d o 
rozwiązania k w e s t j i 
m i e s z k a n i o w e j p r z y ­
c z y n i się o n a niewątpl iwie d o iej 
k r o k naprzód. 

E \Ą rr EU • Mil Hi 

Fasada. 

posunięcia o j eden 

Kraków, w l i p c u 1922. 

T a d e u s z Stryjeński 

Z T O W A R Z Y S T W N A U K O W Y C H . 

P O L S K A A K A D E M J A U M I E J Ę T N O Ś C I . 

S p r a w o z d a n i a z posiedzeń K o m i s j i H i s t o r j i 
S z t u k i za czas od 1 s t y c zn i a 1914 do 3t g r u ­

d n i a 1911 r. 

P o s i e d z e n i e z d n i a 27 k w i e t n i a 1916. 

A r c h . K . S k ó r e w i c z przedstawił stan 
badań z a m k u królewskiego w W a r s z a w i e , 
rozpoczętych pod jego k i e r u n k i e m po opu­
s z c z en iu W a r s z a w y przez R o s j a n . 

P o s i e d z e n i e z 8 l i p ca 1916. 

A r c h . K . W y c z y ń s k i obs z e rn i e przed­
stawił s w e spostrzeżenia odnoszące się do ro­
mańskiej e p o k i ko l l eg ja ty w Wiśl icy, w zwią­
z k u z n i e m i przedłożył D r T a d e u s z S z y ­
d ł o w s k i obs z e rny referat » 0 Wiś l icy i jej 
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zabytkach« odnoszący się do szczegółów a r c h i -
tektoniczno-rzeźbiarskich, epitafjów, d z w o n ­
n i c y przy ko l l eg jac i e i o d o m u Długosza. 

Pos i ed z en i e z d n i a 12 l i p ca 1916. 

D r T a d e u s z S z y d ł o w s k i przedłożył 
s p r a w o z d a n i e » 0 re f ek tarzu cys t e r sk i ego k l a ­
s z t o ru w Koprzywnicy « . 

P o s i e d z e n i e z d n i a 26 października 1916. 
D r S t . T o m k o w i c z streścił swą pracę 

" Z a b y t k i Ołyki na Wo łyn iu « , D r T . S z y ­
d ł o w s k i przedłożył s p r a w o z d a n i e » 0 z n i -

» Kooperatywy mieszkaniowe, z polecenia Ministerstwa zdro­
wia p u b l l C Z . opracował dr. W ł a d y s ł a w Dobrzyński, radca m i n i ­
sterialny W a r s z a w a 1921. Instytut wydawniczy »Hibljoteka P o l ­
ska* część III. 



s z c zonych przez wojnę b u d o w l a c h kościel­
n y c h w s c h o d n i e j Galicji« m i a n o w i c i e cer­
k w i a c h w Św. Stanisławie i Kryłosie pod 
H a l i c z e m , kościołach w Fe l s z t yn i e , Duna j o -
w i e , B u s z c z u , k l a s z t o rach w S o k a l u , P o d k a -
m i e n i u , T a r n o p o l u , B o h o r o d c z a n a c h , kościo­
łach w U h n o w i e , H u s s a k o w i e , Miżyńcu, M a -
g i e r o w i e i N a r o l u . 

Pos i ed z en i e z d n i a 14 g r u d n i a 1916. 
D r M . G u m o w s k i odczytał swoją roz­

prawę »Hans S c h w a r z i j ego po l sk i e medale«. 
D r T . S z y d ł o w s k i m ó w i ł o »Stratach wo ­
j e n n y c h w zakres i e b u d o w n i c t w a d r e w n i a -
nego« na połud.-wschodnich krańcach Rzp l t e j 
c e r k w i i s ynagog w K r z e s z o w i e , Żółkiewce, 
Gwoźdcu i Jabłonowie. 

Pos i ed z en i e z 27 lutego 1917. 
D r S. T u r c z y ń s k i przedłożył referat 

» 0 włoskich ma j o l i ka ch Cjuatrocenta w k ra ­
k o w s k i c h zbiorach«. D r J . P t a ś n i k mówi ł 
» 0 p r ob l em i e narodowościowym w sztuce 
k r a k o w s k i e j X V wieku« na pods taw ie zebra-

* n y c h przez s i eb i e dokumentów z a w a r t y c h 
W »Cracovia artificum«. C o do kierunków 
w a r ch i t ek tu r z e i rzeźbie k r a k o w s k i e j na 
pods taw i e źródeł p i s a n y c h w y p a d a s tw i e r ­
dzić 1° wp ływ A w i n i o n u z początkiem X I V w. , 
2° ciągłość wp ł ywów f r a n c u s k i c h przez cały 
w . X I V , o i le p a r l i r e r o w i e p r z eds taw ia l i k ie­
runek f r a n c u s k i , 3° k i e r u n e k s p i s k i i śląsko-
czesk i w drugie j połowie X I V i p i e rwsze j po­
łowie X V w. , 4 0 przewagę po l sk i ego żywiołu 
wśród b u d o w n i c z y c h drug ie j połowy X V w . 

Pos i ed z en i e z d n i a 10. maja 1917. 
K s . G . K o w a l s k i O r d . C i s . przedstawił 

»Za rys życia i prac Stanisława z Mogiły, m i -
n i a tu r z y s t y z p ie rwsze j połowy X V I w . « . 
D r S. T u r c z y ń s k i przedstawił referat 
» 0 d a w n y c h w y r o b a c h s r e b n y c h w zb i o r a ch 
U n i w . Jagiell.« 

P o s i e d z e n i e z d n i a 12 c z e r w c a 1917. 

P ro f . P . B i e ń k o w s k i przedstawił i u -
zupełnił k o m u n i k a t p. Z . R a d z i m i ń s k i e ­
g o o w y k o p a l i s k u l i c z n y c h naczyń srebr­
n y c h , d o k o n a n e m przed b l i s k o 90 la ty na 
Wołyniu w e w s i C h o n i a k o w i e , p o w . o s t r ow ­
s k i m . D r S. T u r c z y ń s k i przedstawił d w a 
referaty » 0 stole o b i j a n y m s r e b r n e m i b l a ­
c h a m i w U n i w . Jagiell.« i » 0 tacy mosię­
żnej posrebrzane j ze zbiorów ks . L u b o m i r ­
s k i c h w K r a k o w i e . 

Pos i ed z en i e z d n i a 23 l i s t opada 1917. 
Pro f . D r J . S t r z y g o w s k i z W i e d n i a 

przedstawił w y n i k i s w o i c h badań nad m u ­
rami odna l e z i onego na W a w e l u starożytnego 
kościoła św. F e l i k s a i A d a u k t a . 

Pos i ed z en i e z d n i a i 3 g r u d n i a 1917. 
D r T . S z y d ł o w s k i przedłożył pracę 

» D w ó r w R o g o w i e zaby tek b u d . d r e w n i a ­
nego z X V I I w . « . D r S . T o m k o w i c z udz ie ­
lił wiadomości o »Średnio\viecznych malo ­
w a n i a c h ściennych o d k r y t y c h w k a p l i c y na 
z a m k u w L u b l i n i e . 

Pos i ed z en i e z d n i a 20 g r u d n i a 1917. 
Pro f . D r A . S z y s z k o B o h u s z przedłożył 

referat » 0 na js tarszych b u d y n k a c h W a w e l u « . 
W łonie K o m i s j i utworzoną została Sek­

cja i n w e n t a r y z a c j i zabytków na z i e m i a c h 
P o l s k i . 

OBJAŚNIENIA R Y C I N . 

K O N K U R S N A B U D O W Ę O K R Ę G . D Y R E K C J I P O C Z T 
1 T E L . W K R A K O W I E W R A Z Z D O M A M I M I E S Z K . 
J A K O T E Ż N A G M A C H P O C Z T . K A S Y O S Z C Z Ę D N . 

Z obsze rnego i b a r d z o szczegółowego p r o g r a m u wy j ­
m u j e m y najważniejsze szczegóły: b u d y n e k m a mieścić 

w p a r t e r z e : w e s t y b u l , protokół, registraturę, expedy t , 
a r c h i w u m , b i u r o n a c z e l n i k a i zastępcy, p o k o j e d l a wo ­
źnych, n a d r u k i i l itografję, m i e s z k a n i a i n sp i c j en t a , 
2 stróży, e k o n o m a t p o c z t o w y (43o m*), t e l e g ra f (165 m 2 ) , 
urząd n i edo i ęczonych przesyłek (115 m 2 ) , k o n s u m , b i u r o 
l e k a r z a ; 

na I piętrze: m i e s z k a n i e prezesa (6 p o k o j i e t c ) , 2 p o ­
ko je gościnne, b i u r o p re zesa ( i 8 5 m 2 ) , wydzia ły : oso ­
b i s t y (170 m 2 ) , g o s p o d a r c z y (255 m 2 ) , d y s c y p l i n a r n y (100 
m 2 ) , r a c h u n k o w y (400 m 2 ) ; 

n a II piętrze: 2 g r u p a d y r e k c y j n a (5o5 m*), 3 g r u p a 
d y r e k c y j n a (900 m 2 ) , na III piętrze: pośrednictwo tele­
f onu , g a r d e r o b y etc. p e r s o n a l u urzędniczego, b i u r a , m i e ­
s zkan i e n a c z e l n i k a t e l eg ra fu i woźnego (IO3O m 2 ) ; n a IV 
piętrze sa le aparatów t e l eg ra f i c znych z m a g a z y n a m i etc 
(1440 m2)- Łącznie z bryłą architektoniczną g m a c h u l u b 
o d d z i e l n i e d o m y z m i e s z k a n i a m i o 2 — 5 p o k o j i m i e ­
s z k a l n y c h . 

G m a c h d l a P K O zawierać m a na par t e r z e po za we ­
s t y b u l e m z lożą p o r t j e r a salę operacyjną (kasę) z 20 
o k i e n k a m i s lużbowemi; z w e s t y b u l u i w związku z kasą 
lub p o d nią s k a r b i e c (3o m 2 ) m a 1000 s k r y t e k , pop r z e ­

d z o n y p o k o j e m k o n t r o l i (25 m 2 ) i p o k o j e m k a b i n e k (3o m 2 ) ; 
prócz tego b i u r o p o c z t o w e d l a 20 pracowników i b i u r o 
zgłoszeń o b r o t u c z e k o w e g o na l 5 pracowników. 

B R A M A K R A K O W S K A W L U B L I N I E . 

W y s t a w i o n a 1342 r , była w i e l e ra zy r e s t a u r o w a n a , 
o s ta tn i o odnawiał ją król Stanisław A u g u s t w r. 1787 
i j e g o to c y f r a błyszczy n a d gałką kopuły — p i e r w o t n i e 
w y k o n a n a w su rowe j ceg le w r 1815 o t y n k o w a n a ; w d o l ­
nej części mieściły się d a w n i e j k r a m y , dziś p r z en i e s i one 
d o wewnątrz p o d s k l e p i e n i e b r a m y . N a d bramą szaf ia­
sty o b r a z św. A n t o n i e g o P a d e w s k i e g o w s rebrne j s u k n i 
jest p r z e d m i o i e m c z c i mieszkańców. M . A . R . 

D A W N Y K O Ś C I Ó Ł Ś W . W O J C I E C H A . 

Kościół św. W o j c i e c h a na P o d w a l u za bramą Grodzką, 
z w a n y także G m a c h e m na P o d w a l u w L u b l i n i e należał 
do zabudowań k l a s z t o r u i s z p i t a i a św. Łazarza f u n d o ­
w a n e g o 1611 r. przez Stanisława G a w a r s k i e g o , starostę 
gostyńskiego: obecn i e jest własnością prywatną i służy 
za skład s tarego żelaziwa. 

Z D W O R C A K O L E I P A Ń S T W O W Y C H W E L W O W I E . 

P o d c z a s w o j n y d w o r z e c k o l e i uległ b a r d z o z n a c z n e m u 
z n i s z c z e n i u z zewnątrz i w urządzeniu wnętrz. O b e c n i e 
według projektów W . G r z y m a l s k i e g o urządzono n a p o -
wrót salę poczekalną i ha l l e wyjść — d e k o r a c j a czę­
ściowo na t le m i e j s c o w y c h motywów d e k o r a c y j n y c h . 
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Wspomnienie 

D w u n a s t e g o września b. r. w 68 r o k u życia opuścił 
nas na zawsze J a n Z a w i e j s k i , j eden z n a j w y b i t n i e j s z y c h 
członków k r a k o w s k i e j k o n f r a t e r n i a r c h i t e k t o n i c z n e j z e ry 
p r z edwo j enne j - S t u d j a swe odbył n a p o l i t e c h n i c e w i e ­
deńskiej p o d k i e r u n k i e m F e r s t l a , uzupełnił j e w l i c z n y c h 
podróżach i praktyką p r zy b u d o w i e N o w e g o U n i w e r s y ­
t e tu w W i e d n i u . 

O b d a r z o n y w y b i t n y m t a l e n t e m , doskonały r y s o w n i k 
oddał się p r a c y twórczej z wrodzoną m u pogodą umysłu 
i niezwykłą pasją, doprowadzi ł też kompozycję a r c h i t e k ­
toniczną d o w i e l k i e j biegłości. Dzieła j e g o s k o m p o n o ­
w a n e l og i c zn i e o w i a n e czystością w y r a z u a r c h i t e k t o n i ­
c znego i bujną ozdobnością, opa r t e o n i e n a g a n n y p l a n 
dają c h l u b n e świadectwo k u l t u r y jego umysłu i z apew­
niają m u w y b i t n e m ie j s ce między a r c h i t e k t a m i j e g o e p o k i , 
wykraczające znaczn i e po za środowisko, w którem p r a ­
cowa ł : umiał też, j a k mało k to , w społeczeństwie, obo -
jętnem d l a twórczości a r c h i t e k t o n i c z n e j , obudzić d l a 
niej łatwe z r o z u m i e n i e i s zacunek . 

Działalność j e g o p r z y p a d a za o k r e s lat od 1880 d o 
1922 w c z e m o d 1890 j a k o »Architekty Mie jskiego« 
w K r a k o w i e , r o z p a d a się na 3 g r u p y : konkursów, w y ­
k o n a n y c h b u d o w l i i projektów, które p r a w i e w s z y s t k i e 
były r e p r o d u k o w a n e w r o c z n i k a c h naszego p i s m a . Z a ­
n i m i n n e pióro określi bliżej j e g o s t a n o w i s k o w sztuce , 
p o d a j e m y poniżej sp i s p r a c zmarłego k o l e g i : 

I. K o n k u r s y n a : 

D o m Z d r o j o w y w K r y n i c y na spół z J . N i e d z i e l s k i m . 
S c h r o n i s k o i m . k s . L u b o m i r s k i e g o w K r a k o w i e . 
Galicyjską Kasę Oszczędności w e L w o w i e . 
T e a t r w K r a k o w i e . 
T e a t r w e L w o w i e . 
M u z e u m tech . p r z e m . w K r a k o w i e . 
C h a t e a u d ' eau d l a W y s t a w y P a r y s k i e j 1900. 
R a t u s z w K r a k o w i e . 
Pałac P o k o j u w H a d z e . 
Izbę Handlową we L w o w i e . 
M i n i s t e r s t w o W o j n y w W i e d n i u . 
Dyrekcję ko l e j i państw, we L w o w i e . 
Akademję Górniczą w K r a k o w i e . 
B a n k Przemysłowy w K r a k o w i e . 
D o m C z y n c i e l a w K r a k o w i e . 

V I E J S K I. 

pośmiertne. 

Fasadę M u z e u m N a r o d o w e g o na W a w e l u . 
Rekonstrukcję T e a t r u Rozmaitości w W a r s z a w i e . 
S e j m p o l s k i w W a r s z a w i e . 
Okręgową D y r e k c j a Poc z t i T e l e g r . w K r a k o w i e n a 

spół z R. S t a d n i c k i m . 
Pocztową Kasę Oszczędności w K r a k o w i e na spół z R . 

S t a d n i c k i m . 

II. B u d o w l e w y k o n a n e : 

D o m Z d r o j o w y w K r y n i c y na spół z J . N i e d z i e l s k i m — 
os ta tn i o rozszerzen ie tegoż 

Kościół w K r y n i c y . 
T e a t r w K r a k o w i e w r a z z p a w i l o n e m m a s z y n . 
A k a d e m i a H a n d l o w a w K r a k o w i e . 
D o m r o b o t n i c z y w Dębnikach. 
t5 n o w y c h szkół m i e j s k i c h w K r a k o w i e . 
Szkoła przemysłowa żeńska w K r a k o w i e . 
P r z e b u d o w a p l e b a n j i św. Krzyża w K r a k o w i e 
P r z e b u d o w a d o m o s t w p r zy kościele św. Idz iego w K r a ­

k o w i e . 
P r z e b u d o w a t ea t ru l u d o w e g o w K r a k o w i e . 
D o m y m i e s z k a l n e : własny, G m i n y e w a n g i e l , Żeg l ikow-

sk i ego , S i w k a , O r e n s t e i n a , T u r n a u a , Korncrów 
w K r a k o w i e . 

R e s t a u r a c j a i k a w i a r n i a D r o b n e r a w K r a k o w i e . 
R e s t a u r a c j a i k a w i a r n i a B i s a n z a n a W o l i J u s t o w s k i e j . 

III. P r o j e k t y : d l a K r a k o w a n a : 

Przebudowę S t a r e g o T e a t r u . 
H a l e t a r g o w e na M . R y n k u . 
S e m i n a r j u m n a u c z y c i e l s k i e . 
K u r s a B a r a n i e c k i e g o . 
S z k i c e budynków s a n i t a r n y c h (na Prądniku) . 
K a s y n o urzędnicze. 
Izbę Rękodzielniczą. 
T e a t r L u d o w y . 
D o m n a m i e j s c u A r c h i w u m A k t D a w n y c h 
T e a t r d l a T a r n o w a . 

S a m ten sp i s świadczy n i e t y l k o o łatwości p o k o ­
n y w a n i a różnorodnych zadań, ale także o bujności zre­
sztą zrównoważonego umysłu i niezwykłej pracowitości 
zmarłego, p r z e d którą uchylić czoła. 

N O T A T K I . 

N a X . M i ę d z y n a r o d o w y K o n g r e s A r c h i t e k ­
tów w D r u k s e l i wyjechał z r a m i e n i a Rządu 
K . J a k i m o w i c z , sze f s ekc j i M R P . 

O p r o j e k t y s zkó ł . W w y k o n a n i u u s t a w y z d . 
17 . II. b. r . o b u d o w i e szkół p u b l i c z n y c h K u r a -
t o r j u m Okręgu S z k o l n e g o L w o w s k i e g o ogłasza 
w s w y m D z i e n n i k u tok postępowania p r z y za­
m i e r z o n y c h pr zez g m i n y b u d o w a c h szkół. Uwzg lę ­
d n i o n o w s z y s t k o , p o d a n o nawe t w z o r y po t r ze ­
b n y c h aktów, t y l k o a n i s łówkiem n ie w s p o m n i a n o , 
do k o g o g m i n y mają się zwróc ić o w y p r a c o w a ­
n ie projektów, na t om ias t w s p o m n i a n o o tern, że 
k u r a t o r j u m może postarać się o n ie . O b a w i a m y 

się, że u t a r t y m w Małopolsce z w y c z a j e m , d l a w s i 
i m i a s t p r o w i n c j o n a l n y c h p l a n y wykonywać będą 
m a j s t r o w i e m u r a r s c y , a l b o że w y d a n e zostaną 
n o r m a l j a : . . . czy w z o r o w e w y d a w n i c t w a M R P . , 
Koła Architektów w W a r s z a w i e , K o m i t e t u o b y w . 
o d b . w s i i m ias t w K r a k o w i e n ie dały w z a k r e ­
sie b u d o w y szkół d o s t a t e c z n y c h wskazówek, j a -
k i e m i d r o g a m i uzyskać można w z o r o w e p r o j e k t y 
i b u d o w y z ominięciem normal jów, zabójczych 
d l a w s z e l k i e j i n i c j a t y w y i postępu? A wszakże 
c z y w m i a s t e c z k u , czy na w s i są d w i e świątynie: 
kościół i szkoła — n i e k o n i e c z n i e bogate , ale ko ­
n i e c z n i e piękne. 

N a c z e l n y r e d a k t o r : W Ł A D Y S Ł A W E K 1 E L S K I . 

K o m i t e t y r e d a k c y j n e : w K r a k o w i e : W . K R Z Y Ż A N O W S K I , F. M Ą C Z Y Ń S K I , T . S T R Y . I F Ń S K I , A . S Z Y S Z K O 
B O H U S Z i L . W O J T Y C Z K O ; we L w o w i e : .1 B A G I E Ń S K I , Z . H A R L A N D , W . M I N K I E W I C Z , M . O S I Ń S K I 

i T . W R Ó B E L ; w W a r s z a w i e : .1. B E I L L i A . D 1 C K S T E 1 N . 

K l i s z e wykonały firmy: S . W e l a n y k i »Ś\\iatłocień« zakłady g ra f i c zne w K r a k o w i e . 

Wydawca i redaktor: Władys ław likielski. W Krakowie w Drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego pod zarządem J . Filipowskiego-
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